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in  demu, lub r  przesyłką pocztową 4 >Ł, aa- 
ęr&nioę 7 «1. Konto czekowe PKO. Nr. 80.S69. 
W s^nw dtóy d«t*L cen# j odnogo a-m  20 er

Opłata pocztowa niszcaona ryczałtem. 
Redakcja rękopisów amzamówionych nic 

zwraca. Administracja nic uwzględni* za­
strzeżeń co do rozmieszczania ogłoszeń.

BARANOWICZE — Kiosk A. Ła^zuk.
BRASŁAW  — W ilcza 8 — C. Lewin 
DPuUJA — Kowkin
GŁĘBOKIE — ul. Zanikowa 14, Księg. W. Włodzimierowa 
GRODNO — N. Bass, Napoleona 11.
HORODZIEJ — K sięgarnia Kolejowa „R uch"
KŁECK  — Sklep „Jedność “
LIDA — ul. Suwalska 13 — S. M atecki 
ŁUNTNIEC — K sięgarnia Kolejowa „R uch1 ‘ 
MOŁODECZNO — K sięgarnia Kolejowa „Ruch j 
NIEŚW IEŻ — ul. Ratuszowa — K sięgarnia Polska 
NOWOGRÓDEK — K iosk S t. Michalskiego

N. ŚW IEC LANY — K sięgarnia Tdw. „Ruch' ‘ 
OSZMIANA —- K sięgarnia Spółdz. Naucz. 
PODBRODZIE — ul. W ileńska 15 — T. Gurwicz 
PIŃ SK  — Kościuszki 42, f ilja  W ydawnictw 
POSTAW Y — K sięgarnia Polskiej M acierzy Szkolnej 
STOŁPCE — K sięgarnia T -w a ,,Ruch“
SŁONIM — Studencka 30, filja Wydawtiicttw 
SMORGONIE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty 
St. ś W rę c I A N !  — M. Lewin, Biuro Gazet., ul. 3 M zjz 
SZARKOWSZOZYZNA — M. Mindel, skład apteczny 
WOŁOŻYN — L ibennan, kiosk gazetowy 
WAF SŁAWA — Kiosk K sięgam i Kolejowej „Rnch“

OENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy 1-szpaltowy w tekioie 40 gr. Za tekstem 30 gr. K om unikaty oraz nadesłane mi­
limetr 56 gr. Kronika reklamowa milimetr N r  I f  numerach świątecznych eraz z prowineji o 25 proe. drożej. Zagrani- 
•ane e 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrew* i tabelaryczne eofc proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście i zi tekstei 
8-eioc «pa!towv A dm inistracja nie przyjm uje zastrzeżeń co demiejeca. Termin’* druku A dm inistracji nie obowiązują.

Rozmowy w Madrycie Polscy uczestnicy wojny złożyli wieniec przed pomnikiem poległy rh w Berlinie

Largo CnballćPb i ambasado* sowiecki Rosenberg (na prawo y. profilu) omawiają wytworzoną sytuację. Delegacja polska przechodzi przed frontem  uczestników wojny.

>S£f'..4SS

Przygotowania do ataku na Madryt uk ończone
BURGOS. PAT. Główna kwatera w  Valladolid komunikuje 

w dn. 10 bm. wieczorem: W  rejonie Malagi wojska z Kadyksu 
zajęły Mauilva w odległości 10 kilometrów od portu Esiap^na 
Na odcinku północnym Sierra Grecios 7 dywizja, maszerująca z 
Navalperal, spotkała się z oddziałami płk. Varela i zajęła Hoyo- 
de-Pinares na północo - zachód od Cobreros. Kawaler ja płk. 
Monasteiro przezwyciężyła resztki oporu w Villa Manąueda, —  
Operacje przygotowawcze do ofensywy na Madryt będą —  jak 
zdaje się —  dziś zakończone.

Przesunięcie kwatery gen. Franco
BURGOS. PAT. Generał Franco przeniósł główną kw aterę do Sa­

lamanki, aby łatw iej mógł osobiście nadzorować wojska, będące pod je ­
go rozkazami. Ju n ta  techniczna oraz sek re taria ty  wojny i spraw  za­
granicznych pozostają w Burgos.

Wojska rzędowe cofają się ku Madrytowi
LACORUNA. PAT. R adjostacja tu te jsza  kom unikuje urzędowo o 

zajęciu wioski Al Tiemolo na odcinku Avila. W ojska rządowe cofnęły 
się w popłochu ku Macuytowi, pozostawiając na polu bitw y zgórą 40 
zabitych. L in ja  fron tu  ciągnie się obecnie bez żadnej przerw y od Na- 
valperal do Toledo. Łączność między wszystkiemi kolumnami, dziaiają- 
cemi na zachód od M adrytu  je st obecnie zapewniona.

N a odcinku Cordoby zajęcie m iasta Villavicioza, którego broniło o 
koło 2000 milicjantów , jest dotkliwym ciosem dla w ojsk rządowych, ktć 
re straciły tam  4 arm aty  i 140 zabitych.

„Złoto hiszpańskie nie powinno iść do Rosji
BURGOS. PAT. W edług otrzym anych tu  wiadomości w oddzia­

łach wojsk rządowych panuje wielkie niezadowolenie z powodu zalega­
n ia z w ypłatą żołdu. Żołnierze w ystaw iają w okopach plakaty  z nap i­
sem: „Złoto hiszpańskie nie powinno iść do Rosji. Należy ono do ro­
botników hiszpańskich i między nich winno być rozdzielone*1.

Ładunek .żywności" sowieckiej
MOSKWA. PAT. Agencja „Tass“ donosi, że zbiórka na 

fundusz pomocy dla kobiet i dzieci w  Hiszpanji repuhlikańskiej 
dala dotychczas zgórą 26 mil jonów rubli. W dniu dzisiejszym  
odpłynie z Odesy czwarty statek z  ładunkiem 2500 tonn orod ik- 
tów żywnościowych, przeznaczonych dla Hiszpanji.

Skaiani za udział w powstaniu
MADRYT. PAT. Trybunał ludowy skazał na kairę śmierci za 

udział w  powstaniu generała Jose Garcia Aldave, majora sztabu 
generalnego Antonio Pellicier, podpłk. Osida, kapitana sztabu 
generalnego Jose Mesaromero i trzech poruczników.

Działalność lotnicza powstańców
RABA i . PAT. W edług komunik a tu  głównej kw atery w Burgos, 

lotnictwo powstańcze bombardowało wczoraj ponownie to r  kolejowy r.a 
lin ji M adryt — Aranjuez..

W  okolicach Oviedo oddziały rządowe, ciągnące od strony  Gredo, 

usiłowały wejść dc miasta, lecz zostały bez trudu odparte. W  rejonie 

Cordoby miasto A ndujar było ponownie zaopatrzone w żywność prz^z 

lotników powstańczych.

«■

Bolszewicy fetują ambasadora 
hiszpańskiego

MOSKWA. Prezes rady komisarzy ludowych Molotow wydal obiad 
na cześć am basadora hiszpańskiego Pascua. W obiedzie wzięli udział komisa­
rze ludowi oraz marszałkowie armji sowieckiej. q

MOSKWA. W czoraj otw arto komunikację telefoniczną pomiędzy Moskwą 
a Madrytem.

Bombardowanie B Ibao
TENERYFA. Na odcinku Montoro strącone zostały 3 samoloty rządowe. 

Samoloty powstańcze bombardowały w  dalszym ciągu Bilbao. Grupa mjr. 
Castejon, która zajęła Almorox, posunęła się dalej o 10 kim. w kierunku Mad­
rytu. W rejonie San Martin de Valde Iglesias wojska rządowe, które usiło­
wały przerwać pierścień otaczających je wojsk powstańczych zostały odparte. 
Krążownik „Almirante Cervera“ zatopił dwie kanonierki rządowe.

Działania w rejonie Oviedo
RABAT. Radjostacja w Sewilli donosi, że kolumny, działające w Galicji, 

posuwają się w kierunku Oviedo, mimo liczebnej przewagi przeciwnika i wiel­
kich trudnoś<5 terenowych.

W Andaluzji oddziały powstańcze po zajęciu Villa Vicioza posunęły się 
dalej, zajmując szereg innych miejscowości i biorąc do niewoli licznych jeńców.

De la Rocque zapowiada
przejście do czynów

zajdzie potrzeba, lecz ożywieni jesteś­
my pragnieniem nieuroniania ani kro­
pli krwi, jeśli to  nie będzie potrzebne 
dla kraju**.

W  zakończeniu mówca kładł na­
cisk na konieczność wytężonej pracy 
nad zapewnieniem obrony ojczyzny 
oraz nad dziełem pojednania w  ra - 1 
mach ściśle narodowych.

w Yalladolicl donosi, że 20 samolotów powstańczymiR adiostacja
bombardowało wczoraj gwałtownie lotnisko w Madrycie

LENCIENNES. Trzy sekcje francu­
skiej partji społecznej w Valenciennes 
zorganizowały dziś rano zebranie, w 
którym wzięło udział ok. 1500 osób. 
przywódca partji płk. De la Rocque 
wygłosił na tem zebraniu przemówie­
nie, w którem oświadczył m. in.: „Dla 
członków partji nadeszła godzina przej 
ścia do czynu. Mówią, że boimy się 
gwałtów. Przelejemy krew, jeśli tego

Londyn o taktyce Litwinowa
LONDYN. PAT. „Observer* ‘ poddaje dziś bardzo surowej k ry ty ­

ce działalność dyplom atyczną Litwinowa.

Oceniając ujemnie tak tykę Litwinowa w czasie sesji Ligi Naio- 
dów, dziennik twierdzi, że Litwinow unicestwił nadzieje n a  osiągnięcie 
porozumienia zarówno w  spraw ie nowego Lokam a, jak  i w sprawie 
reform y Ligi Narodów.

Obecnie zaś przez swe noty z 6 i 7 bm. Litwinow również znisz­
czył wszelkie widoki na skuteczność akcji kom itetu nieinterw encji w 
H iszpanji.

Mimo odwołania strajku
akcja sabotażowa w Palestynie trwa

JEROZOLIM A. PAT. Mimo, że s tra jk  został przez naczelny ko­
m itet arabski odwołany, akcja sabotażowa trw a nadał.

Pierwszy żyd, k tóry  ośmielił się dziś udać do starego m iasta w 
Jerozolim ie i zbilżył się do Ściany Płaczu, został ciężko poraniony cio­
sami sztyletu, był to, jak  się okazało, nauczyciel szkoły żydowskiej. — 
S tan  jego jest beznadziejny.

W  pobliżu Eetleem patro l wojskowy ostrzeliwany był przez Ara­
bów. Odpowiadając na strzały, żołnierze zabili dwóch napastników.

Liczba cfiar rozruchów
LONDYN. PAT. Z Jerozolim y donoszą: bilans ofiar rozruchów w 

Palestynie w okresie od 19 kw ietnia do 9 października wynosi 29 zab i­
tych Anglików i 142 rannych, żydów zabitych i iannych ponad 20vl o- 
raz conajmniej 200 Arabów zabitych i ponad 800 rannych. Dokładną 
ilość ofiar wśród Arabów trudno jest ustalić, albowiem unosili oni p rze­
ważnie ze sobą zwłoki zabitych.

łiazd T-wa Rozwoju Zitm Wschodnich
W ARSZAW A. PAT. W  niedzielę i dziekan A. Miodoński, K. Breza, mjr. 

dnia 11 bm. odbył się w W arszawie J. Keller, gen. R. Górecki, red. B. 
pierwszy walny zjazd Towarzystwa W ściekiica, Stark,, gen. A. Mackie-
Rozwoju Ziem Wschodnich.

Obrady zagaił prezes rady  głów­
nej m arszałek Senatu A leksander 
Prystor, wzywając zebranych do u- 
czczenia m inutą milczenia pamięci 
wielkiego syna ziemi wileńskiej M ar­
szałka Józefa Piłsudskiego.

W  skład prezydjum  weszli: pre.nrs 
H enryk Grube. gen. Roman Gorei ki, 
dyr. P io tr  Jarocki, gen. Czesław J a r ­
nuszkiewicz, prezes Józef Kożuchr,w- 
ski, gen. Mieczysław Mackiewicz, 
dyr. Stanisław  Paprocki, dr. Adam 
Stebelski.

Sprawozdanie z pracy Towarzyst­
wa za okres pierwszych trzech la t 
zdał prezes zarządu głównego Józef 
Kożuchowski, uwzględniając szczegól­
nie obszernie ideologję pracy Tow a­
rzystw a i m etody działania.

Po sprawozdaniu zastały wygłoszo 
ne rezolucje, nad którem i rozwinęła 
się ożywiana dyskusja. Zabierali głos 
delegaci poszczególnych okręgów, 
przybyli w liczbie około czterdziestu 
osób, poruszając najisto tn iejsze zaga­
dnienia polityczne i gospodarcze, do­
tyczące Ziem W schodnich.

Między innym i przem awiali pp : 
Polnarowicz, dr. Rolek, J . W nuk, ks.

wicz, dr. Grzesik, płk. W idacki,

Prasa warszawska 
o konfiskacie, Słowa1

„Czas** pisze: W czorajszy numer 
.,SIowa“  uległ konfiskacie za artykuł 
poświęcony działalności m in istra  rol­
nictw a p. Poniatowskiego. A rtykuł 
utrzym any był oczywiście w tonie k iy  
tycznym. Jednakowoż dotychczas kry 
tyka  działalności poszczególnych mi— 
nistiów  była dozwolona. P rem ier 
Składkowski w znanem swojem oświa 
dczeniu pod adresem prasy  zapow ie­
dział jedynie, że tępić będzie szerze­
nie wiadomości nieprawdziwych. W i­
docznie cenzor wileński je s t innogo 
zdania, niż p. prem jer. A może na 
konfiskatę artykułu, krytykującego 
działalność p. Poniatowskiego, wpły­
nęły pewne więzy przyjaźni politycz­
nej, które p. m inistra rolnictw a łączą 
z niektórem i czynnikami w wileńskim 
Urzędzie W ojewódzkim?

DOZBROJENIE WŁOCH NA MORZU
RZYM. Według stanu z dnia 1 

stycznia 1936 r. znajdowały się w bu­
dowie w stoczniach włoskich następu­
jące jednostki floty wojennej: 1) d-ca 
okręty linjoiwe: Littorio i VittOrk> Ve- 
neti) o wyporności 35.000 ton każdy:
2) dwa krążowniki drugiej klasy (o

niniejszej wyporności i słabszem uzbro 
jeniu) — łącznie 15.748 to n .  3) czte- 
ry kontrtorpedowce o łącznej wypor­
ności 12.030 tonn, 4) 18 torpedowców 
o łącznej wyporności 12.030 tonn, 5) 
16 łodzi podwodnych o łącznej w ypor­
ności 13.197 tonn.

Blum o zadaniach rzgdu„Frontu ludowego'
we Francii

LENS. PAT. W  przemówieniu, wygłoszonem na stadjonie, prem 
je r  Blum oświadczył m. in.: „Doświadczenie, z którem  związano moje 
nazwisko, doświadczenie. F ro n tu  Ludowego, prowadzone od 4 miesięcy, 
miało za konsekwencję przyśpieszenie ry tm u reform . ;

Po 10 tygodniach piastow ania władzy, po zakończeniu sierpniowej 
sesji parlam entu, nietylko spełniliśm y wszystkie zobowiązania, zawar 
te  w deklaracji rządowej, lecz przeprowadziliśm y szereg reform  do łąt­
kowych, a  m. in. ustaw ę o em eryturach dla robotników i górników. — 
Najbardziej doniosłą i najbardziej trudną  do przeprow adzenia b y li  u 
staw a o 40-godzinnym tygodniu pracy. Zastosowanie tej ustaw y w  ko­
palniach jest już postanowione. Ustawa wejdzie w życie z dniem 1 l i ­
stopada. Rozciągnie się ona na przemysł m etalurgiczny, w łókiennicz/ i 
budowlany.

Po zebraniu się parlam entu przystąpim y do dalszych reform , w i o 
wadzanych z tym  samym pośpiechem. N ajw ażniejszą będzie reform a f i­
skalna. K iedy zapoznacie się z p rojektam i V m cent Auriela, to  uznacie, 
że nie grzeszy on nieśmiałością. W szystkie zarządzenia k tóre już wy­
daliśmy i k tóre jeszcze wydamy, będą zm ierzały do zwiększenia docho­
dów narodowych i ożywienia zdolności kupna. Dewaluacja w inna po 
ciągnąć ożywienie wym iany w stosunkach międzynarodowych.

Po omówieniu kilku spray,' mniejszego znaczenia Blum potępiał e 
nergicznie akcję propagandową, zmierzającą do przeciw stawień:? 
wzaiemnie robotników i chłopów, óest rzeczą niemożliwą — mówi! 
Blum — poróżnić ze sobą m asy robotnicze i masy włościańskie, zw łasz­
cza w k raju  takim, jak  F rancja .
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Iłowy orotGj
Kolejna „czystka" na 
Białoruś; sowieckiej

MOSKWA. PAT. „P raw da' ‘ za­
mieszcza artyku ł H ikato, sekretarza 
centralnego kom itetu białoruskiej 
p a rtji komunistycznej.

A utor artykułu  pisze, że wykrycie 
kontrrewolucyjnego centrum  trockis- 
towsko - zinowjewowskiego nie ozna­
cza jeszcze likw idacji wszystkich ko­
mórek kontrrew olucyjnych i ujaw nie­
nia wszystkich związków, idących z 
centrom  do kresów, S ytuacja wyma­
ga czujności, k tó ra  w szczególności 
odnosić się w inna do Białorusi, grani 
cząofcj ze światem kapitalistycznym .

Już  z kontroli dokumentów p a r­
tyjnych n a  Białorusi wynika, iż is t­
niały tam  elementy trockistowskio.— 
N atrafiono  mianowicie na ślad dzia­
łalności wrogów rewolucji, z którym i 
utrzym ywano kon tak t na Białoruś L. 
Rozstrzelany Olbeig w swoim czasie, 
przebywał w M ińsku i naw iązał kon­
ta k t z jednym z pracowników tam tej 
szej „Zw iezdy", zajm ującym  naczel­
ne stanowisko.

W  dalszym ciągu artyku ł mówi o 
zagnieżdżeniu się w szeregach p a r tji 
na Białorusi elementów bundowców, 
mienszewików i burżuazyjnych nacjo­
nalistów, zaznaczając, że członkowie 
party j nacjonalistycznych A n o w iii 
rezerwę dla trockistów . Najwięcej 
trockistów  zagnieździło się w państ- 
wowem wydawnictwie na Białorusi.— 
(Biełgiz).

Czynniki wrogie maskowały się co 
raz bardziej, celem daiszei walki z 
rewolucją, z zam iarem  zdezorganizo­
wania pracy w fabrykach, kołcho­
zach i sowchozach. Stwierdzono, te  
trockiści współpracując z Gestapo, 
zajmowali się szpiegostwem, W  kon­
kluzji artyku ł wzywa do „bezwzgłęd 
nej rozprawy rewolucji z temi czyn­
n ik am i" .

A rtykuł H ikato  je st uzupełnieniem 
artykułu  „P raw d y " z dn. 8 hm. z u- 
względnieniem sytuacji na Białorusi. 
In teresu jące jest, czy pojawią się a r ­
tykuły, omawiające sytuację w in ­
nych częściach Związku.

MOSKWA. W szystkie dzien­
niki moskiewskie przedrukowały 
onegdajszy wstępny artykuł „Pra­
wdy" o trock !stach. W  tutejszych 
kołach politycznych uważają ar­
tykuł ten za zapowiedź iłowego  
procesu politycznego. Mają sta­
nąć przed sądem: Radek, Piata- 
kow, Ugłanow, A_'kus, Rajewski i 
Putna. Spodziewają się, że proces 
rozpocznie się w  najbliższym cza 
sie, w  każdym bądź razie przed

uchwaleniem konstytucji i toczyć 
się będzie przy drzwiach za­
mkniętych.

Sądząc z artykułu „Prawdy*,', 
który domaga się surowej kary 
dla zdeklarowanych trockistów i 
łagodnego potraktowania tych, 
którzy „ulegli chwilowym waha­
niom", przypuszczać należy, że 
nie wszyscy uznani zostaną za 
winnych.

Kara Jśmierci za wypadek kolejowy
MOSKW A. PAT. Dnia 12 wrześ­

n ia na stacji Gnlczewice kolei kauka­
skiej im ienia W oroszyłowa w ydarzy­
ła  się poważna katastrofa, k tó ra  po­
ciągnęła za sobą znaczne s tra ty  mate- 
rjalne i podobno szereg ofiar w  lu­
dziach.

Pociąg złozony z cystern z benzy­
ną najechał na parowóz manewrowy, 
wskutek czego lozbiła się jedna z cy­
stern, k tórej zawartość zapaliła się. 
Ogień przerzucił się na stojący opo­
dal pociąg pasażerski, gdzie zajęły 
się trzy  wagony.

P rasa  moskiewska wiadomości tej 
nie poaała i dopiero obecnie organ 
ludowego kom isarjatu  kolei „G udok" 
w korespondencji z Rosta wa n-D. do 
nosi o wszczęciu procesu przeciw spra

wcom katastrofy . Pociągnięty został 
do odpowiedzialności naczelnik s ta ­
cji Lubowicz, rewizor ruchu Bargin, 
zestawiacz wagonów, zczepiający o- 
raz sygnalista. K orespondencja pod­
kreśla, że w okresie od lipca do wrze 
śnia n a  stacji w Gulczewicach wyda­
rzyło się k ilka k a tastro f i to  w cza­
sie, gdy służbę pełnili trzej wymienię 
ni wyżej oskarżeni.

A kt oskarżenia zarzuca im brak 
dyscypliny i stw ierdza, że k a tastro fa  
z dnia 12 w rześnia była wynikie-n 
występnej działalności wrogów klaso­
wych.

Wobec takiego sform ułowania a k ­
tu  oskarżenia, przypuszczać należy, 
że głównym winowajcom grozi kara 
śmierci.

Burza śnieżna w zagłębiu naftowem
Drohobycz i Borysław w ciemnościach 

Zasiewy zniszczone.
LWÓW, W po-wiecie Samborskim 

panuje od 2-ch dni zima. Deszcz, któ­
ry zaczął padać we wtorek, przeszedł 
następnie w gęsty opad śnieżny, trw a­
jący przeszło 48 godzin. Przedwczes­
na zima dała się we znaki rolnictwu i 
postawiła pod znakiem zapytania zbio­
ry ziemniaków, kapusty i buraków.

W  centrum miasta Drohobycza i

Borysławia drzewa, licznie przewró­
cone, leżą na ulicach. Większość prze­
wodów telefonicznych na terenie za­
głębia naftowego zostało przerwanych.

Drohobycz i Borysław pogrążone 
były wczoraj w ciemnościach przez 
blisko dwie godziny. Szkody wyrzą 
dzone przez burzę śnieżną są bardzo 
znaczne 3 nie dają się narazie obliczyć.

CHŁOPi FRANCUSCY
przeciwstawiają się komunistom

„Maturzyści" sowieccy
MOSKW A. PAT. „Komsomolska-- 

ja  P ra w d a " , omawiając poziom umy­
słowy m atui zystów, stwierdza, iz w 
roku bieżącym jest on lepszy, niż w 
la tach ubiegłych. Mimo to poziom 
ten nie odpowiada wymaganiom wyz- 
zzych zakładów naukowych. W iado­
mości posiadane przez m aturzystów  
są ograniczone. N iekiedy nie znają 
oni dobrze języka rosyjskiego. J ę ­
zyk używany przez nich pełen jest 
niejednokrotnie zwrotów, świadczą­
cych o niskim  poziomie wykształce­
nia. W iadomości z dziedziny lite ra tu ­
ry również są często jednostronne.V  
Jeden z m aturzystów  dał następującą 
charak tery jtykę Eugenjusza Onegi- 
na: „Onegin zamieszkał w mieście, 
eodzień chodził do kina i na bals, i 
wogóle cieszył się powodzeniem w 
św iecie".

Mimo wszystko jednak na 124 ty ­
siące kandydatów  przyjęto w tym  ro­
ku 100 tysięcy słuchaczy na wyzsze 
uczelnie. W ybór zawodu — podkreśla 
dziennik — jest często zgoła bezpla- 
nowy i czyniony na chybił tra fił.

Np. jeden z m aturzystów , k tóry  
chciał być m aszynistą n a  statku, tra ­
fił do In sty tu tu  Włókienniczego, dla­
tego tylko, że znalazł adres In sty tu  
Sutu w książce telefonicznej.

STRASBURG. W m. Barr oddziały 
gwardji lotnej rozproszyły komuni­
stów, którzy mimo zakazu usiłowali
tam odbyć zebranie. Między godz. 20
i 22-gą ok. 400 osób przybyłych z o- 
kolie usiłowało zorganizować kontrma- 
nifestację na ulicach miasta. Areszto­
wano 15 osób.

W  mieście Dischwiller paręset
ojsób zorganizowało kontrmanifestację 
późnym wieczorem w  okolicach gm a­
chu, gdzie odbywało się zebranie ko­
munistyczne dozwolone przez władze. 
Policja dokonała szeregu aresztowań.

W m. Mertzwiller około 400 komu­

nistów, pomimo nakazu, odbyło krót 
kie zebranie pod golem niebem.

W mieście Wonswiller komuniści 
zebrali się w jednej z sal publicznych, 
lecz zaalarmowani chłopi okoliczni przy 
byli na miejsce i powybijali kamienia­
mi wszystkie szyby. Zebranie rozwią­
zano.

W  Strasburgu sala, w której dzi­
siaj odbywać się ma meting komuni­
styczny, jest od wczorajszego wieczo- 
ra okupowana przez komunistów, 
przy czem wejście strzeżone jest przez 
oddziały gwardji lotnej, celem unie­
możliwienia starcia między nieprzyjaz­
nymi ugrupowaniami.

Antykomunistyczne manifestacje w Mrtzu
METZ. Na zebraniu komunistycz- 

nem odbytem w  pałacu kryształowym, 
deputowany Thorez przedstawił prog­
ram stronnictwa w obecności około 
t>00 słuchaczy. W czasie przemówienia 
Thoreza zgasło nagle światło elektry­
czne, lecz po chwili zdołano naprawić 
uszkodzenie.

Zebranie bez żadnych incydentów 
zakończyło się o godz. 22.30.

W  międzyczasie tysiące kon+rmat *- 
festantów przeciągało ulicami miasta, 
wznosząc okrzyki przeciwko Thorezo- 
wi i śpiewając „Marsyljankę". Kordo­
ny gwardji lotnej nie dopuściły mani­
festantów do okolic pałacu kryształo­
wego.

Manifestacje komunistyczne w Londynie
Wybicie szyb w sklepach żydowskich przez 

kontr-manlfestantów
LONDYN. Partja komunistyczna 

zorganizowała dziś przy udziale kilku 
tysięcy osób pochód przez uboższe 
dzielnice Londynu —1 w  odpowiedzi 
na manifestację faszystowską w ubieg­
łą niedzielę.

Pochodowi towarzyszyło 2000 po­
licjantów. W  okolicy Yictoria Parc do­
szło do szeregu starć między manife­
stantami a  faszystami. Policja inter­
weniowała, dokonując szeregu aresz­
towań.

W starciach kilkanaście osvb oćnio 
sło lekkie rany.

Podczas, gdy manifestacja antyra 
szystowska w East End kończyła się 
we względnym spokoju, około 100

młodych ludzi, korzystając z tego, ze 
policja zajęta była pilnowaniem mani­
festantów, wybiło szyby w 15 magazy 
nach żydowskich, znajdujących się 
przy ulicy Mile End Road. Sprawcy 
zdołali się ukryć przed nadejściem po­
licji.

W W A R S Z A W I E
„ S Ł O W O 11

,est do nabycia w k iosk i  
ns Krakowskiem Przedmieściu  

koło  hotelu Europejskiego  
oraz na dworcu.

PRO CES R A D O M SK I
Jak Krzysztoforski oszukał.*ilustratora?
RADOM. Na wczorajszym przewo­

dzie sądowym w procesie radomskim 
defraudantów z Krzysztoforskim na 
czele, przesłuchano naczelnika wydzia 
lu izby skarbowej w Kielcach, oskar­
żonego Jasienickiego, który na w stę­
pie opowiedział szczegółowo przebieg 
lustracji, przeprowadzonej u Krzysz- 
toforskiego 13 października 1934 r. —
Naczelnik Jasienicki zeznał, że ówcze­
sny dyrektor kieleckiej izby skarbowej 
Naleśnikicwicz, poprzedniego dnia po­
lecił mu natychmiast przeprowadzić w 
ciągu 24 godzin lustrację, a w szcze­
gólności kontrola miała zbadać, czy 
prawdą jest, że Krzysztoto«-ski zdefrau 
dowal 1.052 złotych, zebranych na 
cele społeczne oraz, czy fałszuje ra­
chunki z podróży.

LUSTRACJA
Jasienicki po przybyciu do Rado­

mia przesłuchał Stępnia i Gogowicza, 
urzędników pcfdległyeh Krzysztofor- 
skiemu. Prosili oni o najściślejszą dy­
skrecję ze względu na spodziewane 
represje ze strony Krzysztoforskiego.
Zeznali oni wówczas, że Krzysztofor­
ski poleci! im zbierać datki na „cele 
społeczne" w czasie wydawania św ia­
dectw  przemysłowych. Zebrane w  ten 
sposób ofiary codziennie oddawali 
Krzysztoforskiemu, który kwitował im 
na specjalnie w tym celu założonej 
książeczce kasowej. Pieniędzy tych 
Krzysztoforski nie oddał organizacjom, 
dla których były przeznaczone. W ów­
czas Jasienicki powołując się na ano­
nimowe doniesienie, zażądał od Krzy­
sztoforskiego wyjaśnień. Otrzymał od­
powiedź, że istotnie zbierał datki na 
cele społeczne, lecz są one księgowa­
ne i że ogólną sumę 1.052 zł. złożono 
1 października 1934 roku do kasy urzę 
Ju  skarbowego., jako deoozid.

SFAŁSZOWANY ZAPIS
Zapis ten oskarżony Janura sfałszo 

wał, gdyż w rzeczywistości pieniądze

te  złożono 13 października, to  jest w 
dniu przeprowadzenia rewizji przez 
Janickiego.

W ciągu dalszej kontroli — Krzy­
sztoforski . przedstawił udowodnienia 
rachunków i kosztów podróży za m a­
rzec, kwiecień i sierpień 1934 roku? 
Ilość dowodów nie była w ystarczają­
ca, na co Krzysztoforski oświadczył, że 
część potrzebnych dowodów znajduje 
się w izbie skarbowej oraz w sądzie 
okręgowym w aktach spraw  karnych 
niektórych podatników Nie mogąc z 
powodu spóźnionej pory udać się do 
sądu, Jasienicki pcwrćcit do Kielc, 
gdzie złożył dyrektorowi Naleśkiewi- 
czowi ustne spra-vozuanie Dyr Nileś 
kiewicz miał wówczas oświadczyć, że:

— Skoro kwota 1.052 zł. jest w 
porządku, to  niezawodnie i rachunki 
kosztów podróży są w porządku

Nikt w izbie skarbowej nie przy­
puszczaj. aby Krzysztoforski odważył 
się fałszować rachunki na kilka zło­
tych. Mimo to Jasienicki utrzymywał, 
że należałoby ponownie pojechać do 
Radomia dla zbadania sprawy w są­
dzie okręgowym, ale sprawa utknęła 
z pOwOdu jego choroby,
„WYLEZIE, ŻE STARY ZDEFRAU- 

DOWAŁ"...
Przed pulpitem świadków staje by­

ła urzędniczka Piasecka, która mówi, 
że Krzysztoforski zastrzegł sobie pra­
wo otwierania poczty, która przycho­
dziła z izby kieleckiej. Podczas docho­
dzeń w lecie 1936 roku przyszedł do 
niej urzędnik, oskarżony Janura i po- 
wiedział:

— Będzie pani widziała, że wyle­
zie, iż „starv‘‘ (Krzysztoforski — red.) 
zdefraudował 27 tys. zł.

W  końcu zezna vało wielu mniej 
ważnych świadków, którzy nie wnieśli 
nic nowego do sprawy, potwierdzają 
jedynie znane już machinacje Krzysz- 
tocorskiego.

Komunalna 
l Kasa Oszczędności

w PIASKU
ul. Nadbrzffna Nr. 55. TeL 69

P r z y j m u j e  wkłady oszczędnościowe “ i płaci od 
5 do 6^ proc. rocznie. Wkłady zabezpieczone są 
całym majątkiem i dochodami Powiatowego Związku 
Samorządowego (Sejmiku Powiatowego) w Pińsku.

Chiny nie są skłonne de ustępstw
RZYM. Agencja Stefani w depeszy 

z Sza lghaui podaje oświadczenie 
przedstaw ii iela chińskiego m. s. z., 
zaprzeczające informacjom japońskim 
o wręczeniu marsz. Czang - Kai - 
Szekowi 6 żądań.

Przedstawiciel chińskiego m. s. z. 
dalej oświadcza, że rokowania mogą 
być prOwadzo.i. z chińskim min. spr. 
zagranicznych jedynie na podstawie 
równości i sprawiedliwości, a  także 
uszanowania praw suwerennych i nie­

naruszalności administracyjnej i tery- 
torjalnej Chin.

Do tego oświadczenia agencja Ste­
fani dodaje: potwierdza się coraz bar­
dziej, że dzięki coraz dalej idącej unifi­
kacji, porozumieniu osiągniętemu przez 
marsz. Czang - Kai Szeka z południem 
i w wyniku zobowiązania Nankinu do 
przeciwstawienia! się napastnikowi, 
Chiny są obecnie mniej skłonne doi 
ustępstw wobec Jt.ponji niż poprzed­
nio.

P OMNI K
w górze Kalwarji
WARSZAWA. PAT. W  M>r.'r 

K alw arji pod W arszawą orlbyła r.iy 
uroczystość odsłonięcia fKmmika z ,a 
blieą pam iątkową na miejscu, na kto 
rem Naczelny Wódz JÓ7,ef Piłsudski 
dekorował osobiście 3 sierpnia 1921 
oficeirów i szeregowych a rty lerji kon 
ucrj, odznacz,onycdi orderem Y irls ti 
M ilitari. V  uroczystość przybyły -fy 
wizjony arty lerji konnej z W arszaw ę  
oraz delegacje dywizjonów arty lerii 
z całej Polski.

 » » 0««-------

WIADOMOŚCI SPORTOWE 
Z OSTATNIEJ CHWILI

Wisła bije Wartą 2:1
POZNAŃ.. Mecz ligowy W arta — 

W isła w ygrała W arta  2:1 (1 :0). Izo 
meczu tego w ystąpiła W a rta  w skla 
dz.ie nieco zmienionym. Zam iast cho­
rego D anielaka w ystąpił na środko 
w ej pomocy Śzerfke, przez co osła­
biony został napad W arty, k tóry  c ia ł 
też nieszczególnie.

Niespodziewana porażka 
Garbarni z ŁKS-

KRAKÓW . Mecz ligowy nnędzy 
G arbarnią a ŁKS zakończył się nie­
spodziewaną porifżkh. G arbarni w -Ło 
snnkit 1:0 (0:0).

Zawody prowadził p. M uszkat. —- 
Widzów 2 tysiące.

Noji bije Iso-Hoiio, 
a Kucharski —  Ny

W  niedzielę zakończyły się w W ar 
szawie na S tadjonic W ojska Polskie­
go międzynarodowe zawody lekkoat­
letyczne z udziałem F in n a  Iso - Hol- 
lv i Szweda Ny. Zawody zgromadziły 
mimo dotkliwego chłodu przeszło 2 
tysiące widzów. N ajw iększą sensacją 
drugiego dnia była porażka fawory 
ta  Iso - Hollo z Noji w biegu na 5 
tysięcy metrów. N a ostatnich 400 m. 
Iso - Hollo finiszuje, ale Noji p rzy­
śpiesza kroku i pierwszy przerywa 
taśm ę o 20 m. przed Finnem. Czas 
Noji wynosił 14.50, czas Iso - Hollo 
15:02 sek. .

Zwycięstwo P olaka nad Iso - Hol 
lo uważać należy za największy suk­
ces w jego karjerze życiowej.

Na 1500 m. K ucharski zaakce.Sto 
wał ponownie swoją przewagę nad 
Ny, bijąc go zdecydowanie i  prow a­
dząc prawie od początku do mety — 
Jedynie na pierwszem okrążeniu Ny 
znajdował się na czele. K ucharski ła t 
wo go minął i skończył bieg niezagro­
żony zupełnie o 30 m. przed Szwe­
dem.

Trzecią sensację przyniósł bieg na 
500 m., Mianowicie Gąsowski (AZS— 
Foznań) pobił na tym  dystansie r e ­
kord polski, uzyskując czas 1 :05:r - -  
Drugi skolei Maszewski osiągnął wy­
nik 1:05,8, k tó ry  jest również lepszy 
od dotychczasowego rekordu..

A.K.S. prowadzi w tabeli 
o wejście do Ligi

W  taoeli grupy finałowej o wejście 
do ligi prowadzi w dalszym ciągu ślą­
ski AKS przed Cracovią. Pomiędzy ty ­
mi drużynami rozstrzygnie się walka 
o pierwszeństwo. Pozostałe dwie dru­
żyny nie mają już żacffwch szans.

AKS Chorzów — gier 3, 5:1 pkt., 
10:2 st. br.

2) Cracovia — gier 3, 4:2 pkt.
3:1 st. br

3) Brygada — gier 3. 2:4 pkt..
2:5 st. br.

4) „Śmigły" Wilno — gter 3, 1:5 
pkt., 1:8 st. br.

JADWIGA KIEWNARSKA
19)

D R O G A  H E L E N Y
Helena śmiała się, może nawet trochę głośniej, niż miała 

ochotę. Nie mogła przecież dopuścić do głosu nasuwającej się 
natrętnie refleksji, że niedawna przeszłość starej' damy mogła 
być jej przyszłością niedaleką. Wyciągając Łoooćkową na opo­
wiadania, miała jeszcze i inny cel, do którego wstydziła się so­
bie przyznać —  odwrócenie rozmowy od spraw bieżących, 
związanych z jej własną przyszłością najbliższą. Uważała sa­
ma, że podobna jest do strusia z bajeczek dla dzieci, chowjące- 
go  głowę pod skrzydło w nadziei stania się niewidzialnym. Zła 
była na siebie, ale chowała głowię, uporczywie odwracała oczy 
od nieuchronnej rzeczywistości. To, w czem żyła teraz, nie by­
ło najmilsze, ale przynajmniej wiadome i siłą przyzwyczajenia 
—  znośne. Tchórzyła przed nieznanem. Mógł przecie nadejść 
dzień, z perspektywy którego tygodnie wegetacji w Dowmunci- 
szkach wydadzą" się jej rajem.

Przyszła posada Heleny była owocem korespondencji mię­
dzy panią Weroniką a panią Salomeą, zarządzającą pensjonatem 
u Korkuciewiczów

Ter,min odjazdu był blisko, rozsądek nakazywał wykorzy­
stać obecność Łopoćkowej, aby dowiedzieć się czegoś o lu­
dziach. u których Helena miała pracować, mieszkać, żyć. —  Nie, 
to  trzeba dopiawdy być strusiem!..

Powiedziała sobie wiele niemiłych prawd i przemogła 
wstręt do poruszania tej sprawy.

—  Pani Salomeo!... —  wracały z popołudniowego spa­
ceru.

—  Co każesz, kochanie?
—  Pani jeszcze wraca do tych... Korkuciewiczów, czy 

jak tam?
—  A jakże, serce ty moje. Do końca września jeszcze u

nich posiedzę. Z trudem na ten tydzień się wyrwałam, bo chcia­
łam Weranisię odwiedzić. Myślałam, zdążę na imieniny, —  rue 
udało się, z.jazd był wtedy u nas duży. A i popiawdzie słysza­
łam, że przy K.O.P.-ie kasyno oficerskie możnaby wziąć n,a zi­
mę —  myślałam, czegoś się dowiem. Hipolit mówi, że już prze­
padło —  wzięte; znaczy się —  nie sądzono, a szkoda. Tak i 
przyjdzie się bez niczego wracać.

Helena przymrużyła oczy i westchnęła głęboko, jak przed 
daniem nurka w  zimną wodę.

—  To może i jabyni z par.ią pojechała? Ro to już prawie
czas.

—  No, pewno, kochanie. Ja tak i myślałam, że razem po­
jedz i emy.

— A jacy?... jacy oni są ci Korkuciewiczowie?
—  A cóż, —  nieźli ludzie.

Gadatliwa pani Salomea była jakoś dziwnie lakoniczna w 
tym wypadku.

—  Pani Saiusiu, to nie jest fair play, to znaczy, że pani 
coś kręci. Pani. która tak pięknie i ślicznie opowiada... a tu mu­
szę każde słówko wyciągać jak kleszcząmi.

—  Nie chciałabym ciebie ziażać, śliczności ty moje.
Helena zirytowała się.
—  Ach, nie chce mnie pani zrażać? A nie wie pani, żeyta- 

fcie niedomówienia są najgorsze? Ciotka Weronika w tern celu­
je —  sądziłam, że pani jest lepsza i mądrzejsza,

Były same w topolowej alei, ale pani Salomea rozejrz toi 
się niespokojnie.

— Nie trzeba, serce, tak mówić. Ciotka ciebie bardzo ko­
cha. My, starzy ludzie, wszyscy marny swoje dziwactwa. A K or­
kuciewiczowie cóż?.. Tobie młodej mogą się nawet p o d o b a4, a 
dla mnie i dla Hipolitów, to zawsze będą „nowi ludzie".

—  Co to znaczy?
—  To znaczy, że Wincenty Korkuciewicz zaczynał swoją 

karjerę od ekonoma, potem był dzierżawcą; w czasie wojny słu­
żył w dostawach, a  po wojnie kupił z licytacji majątek po gu­
bernatorze. Ładna siedziba z pałacem^

—  Aha, un nouveau riche. No, to jeszcze nie najgorsza - 
zdarzają się między nimi dzielne typy. Uczciwie dorobił sie ma­
jątku?

— Kto go tam wie, serce? Kto to może wiedzieć? Ekonom, 
wiadomo, tylko głupi nie kradł. Na wojnie też w mętnej wodzie 
ryby łowiono.

Pani de Lagarde spuściła głowę.
—  Aa... ona?
—  Jewdokija Pawłowna? A cóż —  „oficerskaja damoczka" 

— stara miłość. Mówią, że był to romans, datujący się jeszcze 
z za życia męża. Pan kapitan na tyle był szarmancki, że zginął 
ber wieści, to i pobrali się.

—  Rosjanka?
—  Moskwiewka. Dotąd po polsku nauczyć się nie może. 

Jej córka z pierwszego małżeństwa też tak język kaieczy że słu­
chać obrzydliwie.

—  Panna?
—  Rozwódka. Radaby się przejść zamąż po raz aritgi, ale o 

głupich nie tak łatwo.
—  To komu ja tam właściwie jestem potrzebna?

—  Zosi. T o  już Korkiiciewicza córka. Lat szesnaście, ar- 
dzo milutkie stworzenie.

—  Dość miłe, by kazać zapomnieć o reszcie?
—  Tam, kochanie, jest ogromne jezioro, za jeziorem las, 

dalej góry. To jak spojrzysz przez okno, to takie piękno, taki 
spokój, że aż się słodko robi na duszy. A ludzie, jak to ludzie -- 
wiadomo nie anioły.

Po przełamaniu nerwowej niechęci do poruszania soraw, 
związanych z jej przyszłą posadą, Helena wciąż chciała powracać 
do tego tematu. Pragnęła teraz wiedzieć jak najwięcej. Nie 
wstydziła sii już zaczepiać o  to pani Salomei w obecności ro­
dziny.

—  Wszystko dobrze, ale jak ja  się z nią dogadam z tą Eli­
do ks ja?

D. C. N.
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W tereni
Klęska ŚmigłegowKatowicacIł

KATOW5CE. PAT. W  Chor/o 
wie wobec 5 tysięcy widzów ro­
zegrany został mecz o finałowe 
wejście do Ligi pomiędzy AKS a 
Śmigłym. AKS zademonstrował 
świetną formę, wygrywając zdecy

dowanie 6:1 3:0).
Bramki dla zwycięzców zdo­

byli: Piątek (2) .Morcinek, Mar- 
szeł, W,ostał i Pytel. Dla pokona­
nych jedyny punkt uzyskał Haj- 
a ł .

TRÓJBÓJ MŁODZIKÓW
W sobotę dnia 10 bm. odbył się 

na stadjonie Ośrodka W. F. trójbój 
rnłłteikówj o nagrojdę przechodnią 
Ośrodka W. F. iw Wimie.

Regulamin przewidywał nagrodę 
dla klubu, którego pierwszych 10 za­
wodników zdobędzie w sUmie więcej 
punktów, obliczonych według tabeli 
olimpijskiej. Startować mogli tylko za­
wodnicy kl. B. C.

Do zawodów stanęły niestety tylko 
dwa kluby: AZS i W kS ,^śniigty“ . — 
Konkurencje były następujące: 100 m. 
dla wszystkich, oraz do wyboru —» 
skok w dal lub wzwyż i rzut.

Ostatecznie nagrodę zdobył AZS, 
mając 12953 pkt „Śmigły" zaś — 
12538 pkt. W poszczególnych konku­
rencjach. 100 m. — 1) AZS (4668
p k t)  2) „Śmigły" (4355 pkt.); pehnię 
d e  kala. — l) AZS (3626 pkt.): 2) 
..Śmigły" (3172 pkt.), oszczepem: —

1) „Smgły" (510); 2) AZS (275); — 
skok wzwyż: — 1) „Śmigły" (1064),
2) AZS (482); skok wdał: 1) AZS 
i,3902; 2 ),Śmigły" ę2937)

Indywidualnie zwyciężył Gruter 
(AZS) mając wyniki: 100 m. — 12.3 s. 
skok w dal 5.71 m.; pchnięcie kulą — 
9.87 m. pkt. 1503. Drugim był Ry~ 
mowicz (AZS). 100 m. — 12.4 sek. 
skok wdał 6.11 m. pchnięcie kulą 9.06.
3) Urbanowicz (AZS): 100 m. — 12.5 
sek., skok wdał 5.83 m., pchnięcie 
kulą 10.06 m.; 4) Woroszyło („Śmig­
ły"): 100 m. — 13.0 sek , skok wzwyż 
1.47 m., rzut oszczepem 46.67 m.

AZS zdobył nagrodę po raz trzeci 
z kolei, a zateni na własność.

Poziom zawodów niski. Publiczno­
ści poza kilkoma przyjaciółmi zawod­
ników, wogóle brak Organizacja nie­
zła. J- Ł. P.

t a r c ie  międzyoanksfycti zawodów
strzeleckich

W sobotę na strzelnicy przy ul. 
Zielenieckiej nastąpiło otwarcie dru­
gich ogólnopolskich międzybankowych 
zawodów strzeleckich. Protektorat nad 
zawodami objął p. wicepremjer Kwiat­
kowski. Pierwszego dnia osiągnięto na 
stępujące wyniki:

W konkurencji P. W. 1 prowadzi

p. Egenmayer (PKO) 171 pkt. (rekord 
Polski pobity o 3 pkt.) przed Krzy- 
fezewskim (PKO) 155 pkt.

W konkurencji k. b. k. s. 2 prowa­
dzi Morat (Bank Polski) 520 pkt. 
przed Orczvkowskim (Bank Polski) 
487 pkt.

Marszałkowa Piłsudska w Pikiliszkach
WILNO. Przybyła do Wilna i | do Pikiliszek p. Marszałkowa Pił- 

po krótkim tu pobycie udała się | sudska.

WILNO. Z okazji XIII tygodnia 
LOPP wszystkie domy udekorowane 
pozostały dagami państwowemi i
LOPP-u. W  poszczególnych punktach 
miasta umieszczone zostały7 propagan­
dowe hasła świetlne o treści: „Popie­
raj L O PP ‘, „Ucz się latać!", „Każdy z 
nas członkiem LOP!P“ i t. p.

Począwszy od soboty dnia 10 bm. 
przeciągnęły przez ulice miasta orkie­
stry — wyruszając z placu Orzeszko­
wej, gdzie odegrały Hymn Narodowy 
i Marsz 1-ej Brygady.

W  niedzielę o godz. 10 min. 15 u- 
czcptrticy pochodu propaga n d owsgo
LOPP na czele z władzami złożyli hołd 
Sen u Marszałka na Rossie. Ó godz. 
11-ej w kośćiele św. Jana na intencję 
XIII tygodnia LOPP odbyto się uro­
czyste nabożeństwo, celebrowane przez 
J. E. Ks. Arcybiskupa R. Jałbrzykow- 
skiegO'.

Na nabożeństwo przybyli przedsta­
wiciele władz z p. wicewojewodą Gin- 
towt -  Dziewiattowskim, starostą T. 
Wielowieyskim, prezesem Obwdjdu 
Miejskiego LOPP, prezydentem m. 
Wilna dr: W. Maleszewskim, komen­
dantem wojewódzkim P. P. p. Jacyną 
na czele oraz liczne delegacje szkół 
średnich i powszechnych Kót LOPP-u. 
W tymże czasie odbyły się nabożeńst­
wa we wszystkich świątyniach innych 
wyznań.

Po nabożeństwie uformował się po 
chód propagandowy w składzie nastę­
pującym: delegacje kól LOPP szkól

powszechnych, delegacje kó! LOPP 
szkół średnich i zawodowych, delega­
cje komitetów domowych, delegacje 
kursów informacyjnych; delegacje kur 
sów kategoryjnych; harcerze i harcer­
ki; sekcja modelarstwa lotniczego: 
sekcja kota szkolnego szybowcowego; 
uczestnicy zawodów balon-ków wol­
nych, szkoły żydowskie (powszechne, 
średnie i zawodowe).

Pochód przeszedł ulicami: Zamko­
wą. Mickiewicza na plac Marszałka 
Piłsudskiego, gdzie dołączyły do zeb­
ranych służb OPLGaz.: służba alar­
mowo - rejestracyjna, dozoru, bezpie­
czeństwa, sanitarna, przeciwpożarowa, 
pogotowia techniczne, 'elektrotechnicz­
ne, gazowni, drogowo - mostowe, ka- 
nalizacyjno - wodociągowe i łącznoś­
ci; drużyny odkażające w ilości prze­
szło 20. *

O godz. 13-ej przybył na plac pan 
wicewojewoda i dokona! przeglądu do­
robku miasta w dziedzinie O. P. L. 
Gaz. Przegląd ten został poprzedzony 
wypuszczeniem ponad 200 baloników 
przez młodzież szkół średnich i pow­
szechnych.

Defiladę całości służb O. P. Gaz. i 
uczestników Tygodnia LOPP-u przy­
jął p. Wicewojewoda.

W godzinach popołudniowych od­
były się pokazy z zakresu obrony orze 
ciwlotniczo - gazowej na placu Ratu­
szowym, Bosaczkowym, Zarzecznym, 
przy kościele św. Katarzyny, na rynku 
Drzewnym.

Austrja bije Wągry i Włochy w tenisie
MEDJOLAN. W  M eranie zakon- 

ezył się tu rn ie j tenisowy A ustrja  — 
Węgry. — Wiochy. A ustrja  zajęła 
pierwsze miejsce, bijąc ostatniego

dnia W ęgry 3:0. W łosi zawiedli i 
sklasyfikow ali się dopiero na trzc- 
cieru miejscu.

„ aft**

Nieznane dzieło wileńskiego AZS-u
Mało kto słyszał w W ilnie o tem, 

ż» o 3 km, od stacji Karacis/.ld, odlc" 
i ej od W ilna o 30 mm. jazdy koleją, 
IKiwstało aieho, bez rozgłosu, schroni- 
• ko nad jez. Sknjście, stanowiącein 
jedno z kompleksu jez. Trockich, wy 
budowane staraniem  Akademickiego 
Związku Sportowego w Wilnie. 

OŚRODEK SPORTÓW WODNYCH.
Sporty wodne na terenie Wile.i- 

- z.czyzny m ają piękne tereny jezioi c- 
>ve, które im dają wielkie szanse roz 
woju. Na jeziorach Trockich powsta­
ło szereg ośrodków sportów wodnych 
■w ciągu kilku la t ostatnich Najinłod 
ozem z nich je st wspomniane schroni­
sko AZS. Przed kilku laty  zakupiono 
działkę y2 ha, na samym brzegu je ­
ziora. myśl tedy zależenia bazy AZS 
na tym  terenie nie jest nowa. Brak 
jednak środków finansowych nie po­
walał na żadne inwestycje przez la t 

kilka. W ybudowano jedynie nangar 
;:a łodzie żaglowe. Aż wreszcie na 
początku tegorocznego sezonu burtow 
lanego O fundusze zdołał AZS się wy­
starać. Rozpoczęto bndowę budynku 
schroniska. P raca sportow a również 
mimo niewygód i trudności, rozw ija­
ła się doskonale. Świadczą o tem cyf­
ry ze schroniskowych rejestrów  — 
przeszło 500 osób w schronisku p-osc1- 
ło, dokonano blisko 800 wyjazdo-go- 
•dzln na żaglówkach.

B U D O W A

W  niedzielę, 11 bm. udali się do 
Żydziszek p. P ro rek to r P rof. Dr. P a t­
kowski, długoletni b. prezes i kurator 
AZS, jego kurato r obecny P rof. Dr. 
Pawlus i członkowie władz AZS z 
Prof. Dr. Kosehmiederem, P ro f. Dr. 
Kempistym i P ro f. Pietkiewiczem na 
czele, w eelu obejrzenia stanu  robót 
schroniska Oprowadzał ich kierow­
n ik  budowy z ram ienia AZS, inż. Gra 
bowiecki, dzięki którego niespożytej 
energji p raca  dała znakomite rezul­
ta ty .

Inż. Grabowiecki złożył sprawozda 
nie, z którego wynikło, ;że sum a p re­
lim inowana na pokrycie dotychczaso­
wych robót wynosiła 13,960 zł. Su­
my lej w całości nie uzyskano, prace 
jednak w zamierzonych granicach wy 
konano kosztem 8.600 zł. Ma całkowi­
te wykończenie potrzeba jeszcze oko­
ło 3 300 zł. Gała zateni budowa kosz­
tować będzie mniej więcej. 12,000 zł. 
W łączone są w to w ydatki nietylko 
na wykończenie całkowite budynku, 
ale i'w sze lk ie  roboty, które pozwolą 
oddać schronisko do użytku. Aoszt 
zatem całkowitego urządzenia będzie, 
dzięki oszczędnej działalności inz. 
Grabowieckiego i p.A. GjU nysz.a, mni ,j 
szv o sumy pierwotnie pre mi mowa 
nej na sam budynek.

(Dokończenie na

STAN ROBÓT.
Schronisko przedstaw ia się okaza­

le. Jest to dwupiętrowy budynek, z 
betonowym tarasem  i balkonem na 
jLszem piętrze; vvj cliodzącemi na 'je-t 
zioro. Na parterze mieści się sala ja ­
dalna, bufet, kuchnia z t. zw. ciepłą 
ścianką, służącą specjalnie do susze­
nia rzeczy zmoczonych, o co nad wo­
dą jest bardzo łatwo. Pozatem  :ą j o- 
koje mieszkalne, których ogółem w 
całym budynku jest 16. dwuosobo1 
wycjł i 4 ,yrr) czteroosobowych. Daje, 
to możność umieszczenia jednocześnie 
48 osób. Pokoje zostały projektowane 
w ten sposób, że można ustawiać w 
nich piętrowe łóżku, co daje pojem­
ność s c h ro n iła  w razie potrzeby na 
100 osób. Partej; i p iętro  I  .jest już 
gotowe. P iętro  I I  wymaga ułożenia 
podłóg i dokończenia robót sto lar­
skich. Działka obsadzona jest już mio 
demi lipami i dębami..

DALSZE PLANY.
Całkowite wykończenie robót prz.ę 

w iduje obsadzenie budynku drzewa­
mi, pomalowanie go, wykonanie 200 
ni. drogi łączącej schronisko z tra k ­
tem K araciszki *MŻydziszki, urządzę 
nie boisk, wybudowanie wieży do sko 
kó\y pływackich i wreszcie — umeb­
lowanie schroniska i instalacja oświet 
lenia elektr. W ładze AZS są przeko­
nane, że w m aju 1937 r. na m aszt zo­
stanie wciągnięta flaga z akadem ic­
kim „G ryfem " i zostanie ono otw ar­
te ku pożytkowi młodzieży akadem ic­
kiej USB. A wszystko w7 granicach
wspomnianych 12,000 zł....

* * *
Należy się AZS-owi serdeczna grą 

tu lacja za zbudowanie tak  dobrze po­
myślanego ośrodka sportów wodnych, 
a jednocześnie za to, że posiada tak  
bardzo oddanych mu członków, j.ik 
inż. Grabowiecki i A. Garnysz, dzięki 
których pracy i energji mógł ten o 
środek powstać. Jan  Ł. Pągowski..

m e a  «  s z m ,

W tiki 44. 
wnno: Mickiewicza 10.

Gdynia, Sw. Jańska 10 
Słonim, Mickiewicza 13.

Obniżenie podatku obrotowego
M inister skarbu na podstawie 

przepisów ustaw y o państwowym po­
datku przemysłowymi obniżył stawkę 
podatku przemysłowego od obrotu i'o 
1,5 proc. dla przedsiębiorstw, zaliezo 
nych do kaiegoryj 6-ej, 7-ej i S-ej 
świadectw przemysłowych. Zniżka ta

dotyczy obrotów w rb., t. zn. poczynią 
działać od doia 1 stycznia 1936 ic 
ku. Ulga ta  wprowadzona została z 
urzędu, t. zn. bez obowiązku składa­
nia indywidualnych podań przez płat 
liików tego podatku.

Komu szczęście sprzyja?

Na rald narciarski 
wgdłuł Karpat

W nadchodzącym sezonie zimo­
wym zorganizowane będą lw a raidy 
narciarskie kolejowe wzdłuż Karpat.

Pierwszy raid odbędzie się w ok­
resie świąt Bożego Narodzenia od 23 
grudnia do 2 stycznia. Trasa raid u pro 
wadzi z Krakowa przez Krynicę do Za 
kopanego i Wisły, a z tąd do Krako­
wa na zabawę Sylwestrową i do W ar­
szawy.

Drugi raid odbędzie się w czasie 
od U do 21 lutegc. Trasa: z Krako­
wa do Worochty, Sławska, K r ricy 
Zakopanego, Wisły i zakończy się w' 
Krakowie.

Program obu raidów, bardzo uroz 
maicony, obejmie obok wycieczek nar 
carskich i zabawy towarzyskie, 
stronie 4-ej) ,

Była tak a  piosenka, nadawane 
przez radjo, której refren  kończył rię 
słowami: „ten tylko wygrać może, kto 
na loterji g r a " .  Niewątpliwie, jesę to 
praw da bezsporna. Ale nie o to  nam 
w te j chwili chodzi. Ciekawem jest. 
kto są  ci ludzie, którzy wygrywają 
na lo terji klasowej, z jakich  pochodzą 
środowisk i czen, się zajm ują. Trzeba 
bowiem pamiętać, że rok rocznie dzie­
siątki. tysięcy7 grających wygrywają 
mniejsze lub większe kwoty, a dokła­
dna sta tystyka wygrywających dała­
by wiele bardzo interesującego m ate­
riału .

Liczni gracze, idąc na rękę in te ­
resom Skarbu Państw a, dla którego 
Loterja  je s t jednym  ze źródeł docho­
du, chętnie udzielają zezwoleń na pu 
hlikowanie swych nazwisk oraz szcze­
gółów, dotyczących ich pracy zawodc 
woj. itp.

Daje to .jednocześnie możność ze­
staw ienia pewnego obrazu sta tystycz­
nego, a chociaż r.ie może on rościć o- 
czywiście pretensyj do zupełnej ścis­
łości, niemniej jednak może niejedne­
go czytelnika zainteresować.

Otóż obraz ten przedstaw ia się, 
jak  następuje: na stu  wygrywających 
przypada mniej więcej dwunastu kup 
cow, handlowców i przemysłowców, 
tyłuż rzemieślników, .jedenasta robo t­

ników, dziew iętnastu urzędników pry 
watnyeh, samorządowych i państw o­
wych, ośmiu wojskowych, trzech woź­
nych, tyluż bezrobotnych, sześć p ra ­
cownic domowych, dwóch inżynierów, 
trzech lekarzy, jeden dziennikarz, 
czterech studentów, trzech praw ni­
ków, dwóch duchownych i jedenastu 
rolników. Panie przeważają w grupie 
urzędniczej, pracownic domowych i 
studenckiej, w pozostałych —  prym 
wiodą panowie.

J a k  to  zaznaczyliśmy7, obliczenia 
to m ają charak ter przypadkowy, a 
przewagę pewnych grup zawodowych 
przypisać należy ich większemu zain­
teresowaniu się grą na Loterji. W  
każdymi razie z podanych cyfr wyni­
ka, niewątpliwie jedno: wygrać na
Loterji Państwowej może każdy, bez 
względu na płeć, zawód i inne właś­
ciwości osobista — jeżeli tylko oczy­
wiście posiada los.

A nowa okazja znów się zbliża, 
gdyż ciągnienie pierwszej klasy trzy ­
dziestej siódmej Loterji rozpoczyna 
się już 22 bm.

FRANCISZEK SALEZY TURKOWSKI
Inżynier-Architekt, czynny n ie g d y ś  na Ru i i w Królestwie  
Polskiem , emeryt. Inspektor Pow sz. Zakłada Ubezpieczeń  
C li .  W zijtm nych
ur. w r. 1854 w Głuchowie pod Poznaniem, po dłagieb  
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sw. Sakramentami, zm aił  

w Wilnie w d. 10 października 1936 r. 
Wyprowadzenie zwiok z d e s o  żałoby p izy ai. Baaitraterikle] 10 

edbądzie s it  w poniedziałek 12.X •  |  9 « .  30 d» kościoła po-D * i  
nikańskiego, nabożeństwo ża ło b ie  a f .  10, w yfrow adienle na cmen> 
ta.z na Rossie tegoż dnia o godzinie 3-ej

O z .w i .d .« L ] ,  ż o M  ,

KRONIKA WILEŃSKA

PONIEDŁ 
Dziś 1 2
Maktywil

Jatro
Edwarda

Wacho# alopca f 5.44 
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SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEORELOGICZNEGO U.S.B.

W WILNIE
2  dnia 11 października 1936 r.

Ciśnienie średnie: 764.
Temperarura średnia: 0.
Temperatura najwyższa T 1.
Temperatura najniższa: 0.
Opad: ślad.
Wiiatr: cisza.
Uwagi: paehmurno, drobny śnieg.

PROGNOZA POGODY 
według specjalnych danych Pań­

stwowego Instytutu Meteorolo­
gicznego w Warszawie 

do wieczura dnia 12 b. m.
W całym kraju przeważnie chmur­

no : cpady, zwłaszcza w dzielnicach 
północnych. Rankiem miejscami mgły.

Po nocnych przymrozkach tempera 
tura około 8 st.

Umiarkowane wiatry zachodnie.

DELEGACJA ROSYJSKA 
W KURATORJUM

WILNO. W związku z interw en­
cją delegacji tow. rosyjskiego w spra 
wie szkoły powsz. nr. 3, dowiaduje­
my się z K uratorjm n, że wspomniana 
delegacja, będąc w K nratorjum , n u  
zgłaszała się wcale do kurato ra  p. 
Goileckicgo, a więc i nie mogła być 
przez niego przyjęta.

INFORMACJE PODATKOWE 
MAJĄ BYĆ ZBIERANE WE 
WSZYSTKICH OKRĘGACH
M inisterstw o Skarbu wydało okół • 

nik, /.aleenjąoy izbom skarbowym u- 
[•.rawnięnie prajry przy zbieraniu iu- 
formucy.j podntkowrcli. luby skarbo­
we zbUrać maję inform acje, dotyczą­
ce podatników nietylko w swym o- 
kręgu. ale także i z innych miejscowo 
śsi„ bv skoloi podawać je  do wiado­
mość:. właściwych b iu r iiifprm acyj- 
iiyoJi Jirzy izbach skarbowych.

DYŻURY APTEK
Dziś dyżurują apteki: Sokołowskie­

go (Tyzenhauzowska 1), Mańkowicza 
(Piłsudskiego 30), Jundziłta (Mickie­
wicza 33), Narbuta (św . Jańska róg 
Uniwersyteckiej). Turgiela (Niemiecka 
15).

TŁATR KUIYTZNY
L UTN i r

Kii fortowo urzędzony

Hote! St. 6eorges
w W iin ia  

Ą partiaeaty, łizłeok! telefony w yo- 
kojicL Ceny b rdzo przyittpoo

PRZYBYLI DO HOTELU 
„GEORGGES‘A“

Sokołowski Jan z Częstochowy, 
Krukowski Edward z W arszawy, Slicz- 
niakowska Marja z W arszawy, Nowa- 
czyński Janusz z Równego, Dyr. Za­
niewski Stanisław z W arszawy, Ja- 
wert Aniela z Wiednia, Włodarczyk 
Kazimierz z Warszawy, Dunin - 
Markiewicz Elżbieta z W-wy, Kleppel 
Wiktor z Polowli, Mejdlinger Artur z 
Krakowa.

Hotel Europejski
Pierwszorzędny  

Ceny przyrtępne. Telefony w po­
kojach. Winda osobow a.

KAŻDY ŚWIADOMY OBYWATEL 

JEST CZŁONKIEM L.O.P.P,

PRZYBYLI DO HOTELU 
„E U R O P A ":

DNIA 11-X 36 R.
1. Zarządowski S tanisław  Wale­

rian  z W-wy, 2. Pestin  K ofel z R y­
gi,. 3. Inż. Portow ski Ignacy z W -wy; 
4. K ryg ier H ans z Niemiec, 5. K ali- 
czynski Józef z W -wy; 6. Indych Ta- 
>a z Białegostoku; 7. W ojtkiewicz 
Kazim ierz z K ow na; 8. B rajdbrod 
bord H irsz z W -wy; 9. Landrye z 
Amsterdamu, 10. K ajc Mordu®; ze 
Święcian, 11. W ileński P inkus z Li- 
dyy 12. K adam  Ignacy z Baranowicz, 
13. H apel Teodis z L ip sk a; 14. Dr. 
K onoreński z W-wy.

RÓŻNE
— Ze Związku Oficerów Rezerwy.

Związek Oficerów Rezerwy Rz. P. 
Koło Wileńskie powiadamia swych 
członków, że w myśl Komunikatu Za­
rządu Głównego, dnie od 11 do 18 
października r. b., przeznaczone są na 
tydzień propagandy O. S.

Oficerowie i podchorążowie rezer­
wy, którzy odznak: strzeleckiej jeszcze 
nie posiadają, względnie nie odnowili 
posiadanej, powinni w tym czasie zdo 
być O. S.

Strzelanie można odbyć na Strzelni­
cy Miejskiego Ośrodka PW i WF. — 
Pióromont od godz. 14 ćo 16 min. 30 
codziennie od 12 do 17 b. m.. Zgła­
szać się do p. sierż. Garaier. Koledzy 
posiadający O. S., proszeni są o zamel 
dowanie u te n  bezpośrednio do Sekre­
tariatu Kola pisemnie lub ustnie, a k-Sr 
ledzy zrzeszeni w Sekcjach przez Sek­
cje.

D z i ś  o g -  8 .1S
. T E R E S I N A "

» •  ceo icb  prepotindow* ;b

TEATR I MUZYKA 
— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA". 

„Teresina" — po cenach propagando­
wych. Dziś o godz. 8 m. 15 w. po 
raz ostatni w tym sezonie grana bę­
dzie „Teresina" op. O. Straussa. Jutro 
wraca na repertuar ostatnia nowość 
op. Falla „Słodki Kawaler".

Najbliższa premjera. Reżyser k. 
Wyrwicz - Wichrowski przygotowują 
polską -operetkę Fanny Gordon „Jacht 
Miłości", w której wystąpi Elny Gi- 
stedt.

Koncert L. D. CalFmabesa. Zapo­
wiedź koncertu Callimabesa, który od­
będzie się dnia 21 bm. w sali b. Kon 
serwatorjum wzbudzi! wyjątkowe za­
interesowanie.

— Teatr Miejski na Pohulance.—
Dzisiaj wieczorem (o godz. 8 m. 15) 
po cenach propagandowych dane bę­
dzie powtórzenie cieszącej się wielkim 
sukcesem artystycznym i powodze­
niem u publiczności świetnej komedji 
„Stare Wino" z ulubieńcem publiczno­
ści Władysławem Szczawińskim w roli 
głównej, w dalszej premjowej obsadzie 
zespołu.

Od jutra wtorku wraca na afisz 
wspaniałe widowisko W. Rapackiego 
(ojca) „Bogusławski i jego scena" — 
wystawione przez teatr na otwarcie 
nowego sezonu.

Światowej sławy Wiedeński Chór 
Chłopięcy — wystąpi w Wilnie po raz 
pierwszy w  Teatrze Miejskim na Pohu 
lance w dniach 19 i 20 października r. 
b. wieczorem z programem pieśni reli­
gijnych i świeckich.

Nowa premjera ieairu — która 
znajduje się w reżyserskiem przygoto­
waniu Wł. Czengery będzie głośna no- 
\\ ość repertuaru, współczesna sztuka 
„Ludzie na krze*.

— T eatr A rtystyczno - L ite racsi 
„N ow ości". Dziś, w poniedziałek 12- 
X. doskonała prem jera rewjowa p. L 
„Kwiaty jesienne' * •/, udziałem im - 
jj/tyoli ulubieńców : Różyńśkiej, Grabo 
wskiej, świetnego komika .Jankowskie 
go oraz baletu a K onradem  Ostrow­
skim i Topolnicką na czele.

Codziennie 2 przedstaw ienia: o ij. 
6.30 i 9.15.

CO GRAJĄ W KINACH?
HELIOS — „Bolek i Lolek"
PAN — Trędowata.
ŚWIATOWID — „Mazur".
CASINÓ — „Cygańskie dziewczę"

Teatr na Pohulance
D zli o godz. 8  ■ , 15 wtocz.

.STARE WINO* 
Ceoy er»pot*«4«**

OSKARŻA MĘŻA

WILNO. W anda Stawska (W ileń­
ska 39) oskarżyła swego męża Zyg­
munta, z którym nie żyje o  grożenie 
jej zabójstwem. Stawski mieszka w
W/9r c 7 9 iir1ó  i rwaPrrrln u i r / .o i ł  H a  \X/llno

•ŚREM AB ARII) —  PRZYJACIEL

KAŻDEJ PANI

Piękna, gładka cera jest najważniej­
szym składnikiem urody, którego nie 
zastąpią ani Klasyczne rysy, ani forem­
na rigura. Chcąc więc być piękną trze­
ba przedewszystkiem dbać o cerę i 
strzec ją przed wiotczeniem, marszcze­
niem i wyrzutami. Krem ABARID ide­
alnie odżywia d oczyszcza skórę, utrzy­
mując ją zawsze gładką i świeżą i za­
pobiegając skutecznie tworzeniu się 
zmarszczek i pryszczy. Krem ABARID 
jest więc najlepszym orzyjacielem 
urody.
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Czy Ameryka zdobędzie puhar Davisa
w r. 1937

NOWY JORK. Znany am erykań­
ski tenisista F rank  Shields oświad­
czył dziennikarzom am erykańskim, że 
je s t przekonany, że P erry  nie weź­
mie więcej udziału w zawodach o

puhar Davisa. W  tych w arunkach nie 
ma żadnych szans u trzym ania puha- 
ru. Zdaniem Shieldsa A m eryka pra- 
,wie z pewnością zdobędzie w rok a 
przyszłym cenne trofeum .

Narciarski pociąg raidowy
Jak donosiliśmy, w  nadchodzącym 

sezonie odbędą się dwa kolejowe ral- 
dy narciarskie wzdłuż Karpat.

Pociąg raidowy obejmuje wagony 
mieszkalne, w każdym przedziale po-

ZATARG REWIZJONISTÓW 
Z „BUND EM"

WILNO. Między sjonistami - rewi­
zjonistami a „Bundowcami" wyniki 
ostry zatarg na tle próby uniemożli­
wienia żabotynskiem u dokończenia 
odczytu w b. sali Konserwatorjum 
przez rosypanie tam  proszku łzawiące­
go. Lokal partyjny „Bundu“ obsadzo­
ny jest przez silną bojówkę.

KTO BĘDZIE W  SALI MIEJSKIEJ

WILNO. W czoraj przedsiębiorcy 
żydowscy czynią usilne starania o 
uzyskanie od Zw. Strzeleckiego, jako 
dzierżawcy Sali Miejskiej, praw a urzą 
dzenia tam  kina dźwiękowego. Jak do 
tego ustosunkuje się M agistrat nie 
wiadomo.

EMIGRACJA DO PALESTYNY

WILNO. W  ubiegłym miesiącu z 
Wilna i wileńszczyzny wyjechało do 
Palestyny 76 rodzin żydowskich.

ZW IN IEC IE POCZTY NAD NAE.O- 
CZEM

WILNO. W dniu 10 października 
rb. zostało zwinięte ̂ ozonow e p o śre d ­
nictwo pocztowo - telekom unikacyjne 
Narocz — Schronisko pow. Postawy, 
woj. wileńskie.

SKRADLI BIŻUTERJĘ

W1LNO.N Z mieszkania Leopolda 
Fejgina (Zakretowa 30) skradziono 
biżuterję wartości 500 złotych.

MŁODOCIANI RABUSIE

WILNO. W  sklepie Chaima Dzike- 
ra (Ostrobram ska 18) trzej chłopcy 
dokonali rabunku 60 złotych z kasy.

Kradzieży dokonano w czasie, gdy 
sprzedawca byt zajęty zdejmowaniem 
towaru z pułki Dwóch sprawców w 
czasie pościgu zatrzymano.

ZŁÓŻ GROSZ NA BUDOWĘ 
SZKÓŁ POWSZECHNYCH

mieszczenie znajdą 3 — 4 osoby. — 
Miejsca do spania wyposażono w po­
duszkę, koc i dwa prześcieradła. Za 
dopłatą można będzie otrzymać miej­
sca w dwuosobowych przedziałach 
wagonów sypialnych Cocka.

W  wagonie restauracyjnym w yda­
wane będą posiłki, a nadto będzie on 
użytkowany jako wagon klubowy i ba 
rowy.

Specjalny wagon dancingowy z 
własną aparaturą muzyczną przezna­
czony zostanie na tance i zebrania to ­
warzyskie.

Wreszcie w  pociągu raidow ym ; 
znajduje się wagon kąpielowy, wypo- j  

sażony w wanny, natryski i fryzjernię [ 
dla pań i panów. Naturalnie, jak zwyk I 
le, przy pociągu raidowym iść będzie 
wagon na przechowanie bagaży i 
nart, w którym znajdzie się również 
warsztat reparacyjny, sklepik narciar­
ski i wypożyczalnia nart.

U nas i gdzieindziej
W  zw ązk u  z w iadom ościam i,  jak ie  

ukaza ły  się n ied aw n o  w  pras ie  na  te­
m at  usunięcia  d y re k to ra  Sch lachsiaka  
z k ie ro w n ic tw a  lekkoatle tycznej  d n i -  
żyny olimpijskiej w Berlinie,  Polski 
Komitet Olimpjski w y jaśn ia ,  że p rzy ­
czy n ą  zmiany na s tan o w isk u  k ierow ni­
ka tej g ru p y  nie były  zan iedban ia  obo­
w iązków  ze s t rony  dyr. Szlachciaka, 
lecz jedynie  kon tro w ers je ,  pow s ta łe  
w sk u tek  różnicy p o g ląd ó w  co do sy ­
s tem u  odsyłania  zaw o d n ik ó w  do  k ra ­
ju, a uniem ożliw iające  w sp ó łp racę  z 
k ie ro w n ic tw em  g łów nem .

AMSTERDAM. Znakomita plywacz 
ka holenderska Willie den Ouden uzy­
skała w tych dniach w biegu na 100 
m. stylem dowolnym doskonały czas 
1:05,2 sek.

* * *
LONDYN.W tych dniach otwarty 

został w Londynie sezon łyżwiarski na 
sztucznych lodowiskach. W programie 
otwarcia lodowiska londyńskiego 
Queens Clubu w pokazowej jeździe 
parami wystąpił minister Samuel Ho- 
are w parze ze znaną łyżwiarką Col- 
ledge.

* * *
BERL1NN. W nadchodzącym sezo­

nie zimowym bawić będą w Europie 
dwie zawodoiwe kanadyjskie drużyny 
hokeja lodowego. Drużyny te sprowa­
dzone będą przez związki: angielski i 
niemiecki.

c a s i h o  F | i n  i  r i  R n
Driś premjera. W spaniały I  I  ■  ■  H .  A m  ^

z królami kumom! J |  f l H  J l s Ł  f l k

w olśniewającym obrazie Kapitalne sce-
o niezwykłej wystawie ny humoru!

Przep iękne  rom anse  cygańskie!  Czarowna m u z y k a .  C u d o w i y  do d a te k  i najnowsze  ak t tu l j a  w nadpreg r .

N a j p o t ę ż n i e j s z y  f i l m  ś w i a t a !Aura Aduerse112 wielkich scenl 
1678 osób zespołu!
265 aktorów! - 3  
135 minut cudów, 

nych wrażeń!
________ Film, który ma fa ływ  Swiecie w yw ołał ogólny zachwyt i entuz azm.

Przygody człowieka 
bez nazwiska.

N i czele w sp iu iiłe j obsady:

Fredric March
W k r ó tc e  w „ N E L I  S IE "

P A N 4 dni—  
15.000 osób 

Powodzenia takiego 
jeszcze nie było „TREDOGłATA*

„WOWOSO** (óawił. Rewjt z ial, Ostrobramskiej) Ludwisarsk* 4)
Dziś! A rtystyczne rew ja  w 2 cz. i Lń obr. p. t. JE S IE N N E  KW IATY! — 
W ielka artystyczna rew  ja  w 2-ch cz. z udz. najznakom itszych artystów  
stołecznych, priniadonny Grabowskiej, Różyńskiej, prim abaleriny Topolu1, c- 
kicj oraz świetnego komika Jankowskiego, Moruńskicgo, Orłowskiego i 
atrakcyjnego baletu z Konradem O rt rawskim na czele. Piękne dekoracje 
art. mai. Zaleskiego.— Codziennie 2 przedstaw ienia o 6.30 i 9.15, — W 

uiedłfelę początek o godzinie 4-ej. —

HELIOS Adolf DYMSZA
Poświęcenie szkoły 

w Jackiewiczach
WILEJKA. . Odbyło się uroczyste 

poświęcenie 3-ch klasowej szkoły 
powszechnej w Jackiewiczach , gm. 
Budsław, pow. wilejskiego w  obecno­
ści p. Starosty Henkla Władysława, p. 
Inspektora szkolnego Laskowskiego, 
Wacława, przedstawicieli K. O. P. 
Budsław, Nauczycielstwa, ojkoiicznych 
Ziemian oraz zaproszonych gości z 
Wilna i Wilejki. Uroczystego aktu po­
święcenia dokonał ks. Prałat Hurko 
Józef. Szkoła ta powstała z funduszów 
Gminy 3udsław oraz z ofiar zebranych 
przez Komitet Budowy Szkoły w Jac­
kiewiczach. I tak — p. Aleksander 
Radwan - Okuszko Prezes Komitetu 
Budowy Szkoły w  Jackiewiczach daro 
wał 1 ha ziemi pod budynek szkolny, 
25 m. sześć, budulcu, 5000 cegieł — 
p. Oskierko Zygmunt 20 m. sześć, bu­
dulca, Bataljon KOP Budsław 500 zł. 
oraz pomoc w zwózce materjału budo­
wlanego, p. Słatwiński Ludomir 3 m. 
sześć. budulca. Miejscowa ludność 
ofiarowała bezpłatną pracę.

Podczas uroczystości poświęcenia 
zaofiarowali: mjr. Adami Obtułowicz
D-ca Bataljonu KOP Budsław i rtm. 
Jerzy Majewski ławki szkolne oraz p. 
Słatwiński Ludwik 22 drzewka owoco­
we. P Oskierko Zygmunt zaofiarował 
50 zł. na Koło Towarzystwa P. B. P. 
S. P. w Jackiewiczach.

Komitet obywatelski zimowej pornocy bezrobotnym

STARUSZKA POD AUTOBUSEM

W ILNO. N a ul. Młynowej w padła 
pod autobus jadący do N W ilejki, 
65-letnia H elena Bielawska (Żarze - 
cze 3). Poszwankowaną opatrzyło Po 
gotowie Ratunkowe.

OKRADZIONE MIESZKANIE.

WILNO. Za pomocą otwarcia okna 
przez lufcik dostali się złodzieje do 
mieszkania Michała Bielkiewicza, ul. 
W itoldowa 9, skąd skradli zegarek ni­
klowy i portmonetkę z zawartością 4 
zł. oraz p. Janinie Berniłowskiej 2 pal­
ta  i 15 zł. gotówką.

Ogólne straty wynoszą 200 zł.

ostatnie dni
i  nti Hjmiej kreacji „Bo ek i Lolek".

liiojllillilfliflieilrall P0LI NEGRY,GcDjalnff gr* « t* lentow*ns) g w ia zd y
w  filmiis  Ł t ó  y  w z s u s z y  ł z a c h ^ y c  * « r d e g o  f  t .

A  I  U
P rz e p y ch  i , ogactwo wy: taw y! O g n i s ty  tem p e ra m en t!  B o lesny  zawód tmay  

.. K t n z z t  ) * a i  r e ż y a e r j . ł

N a zamku w obecności P ana P rezydenta R. P . i Generalnego Inspektora Sil Zbrojnych gen. śmigłego Rvrlza 
odbyło się inauguracyjne zebranie Ogólnopolskiego Obywatelskiego K om ite tu  Zimowej Pomocy Bezrobotnym. 
Zadaniem Ogólnopolskiego K om itetu  będzie skupienie i koordynacja w ysiłku całego społeczeństwa w celu nzys 
kania jak  największych ofiar i zapewnienia najbardziej delowegu podziału darów. F o tografja  przedstaw ia ca

łę obrad. Przem awia m inister Koźciałkowski.

Wojna domowe w Hisipanjl

I1 o iogratja  pr/.cdstawiu zLnotoryz.ówuuy otiu/u,: żoiiniT/.Y gon. Franco,

POBICIE.
WILNO - TROKI. Więckiewicz 

Franciszek, slusarz kolejowy, zamiesz- 
kały w  Nowo - Wiłejce, przechodząc 
przez tory kolejowe, został pobity na 
tle porachunków osobistych przez Ale­
ksandra Bohdanowicza, gońca Zarządu 
Miejskiego w Nowo - Wiłejce. Więc- 
kiewlcza przewieziono do szpitala kole­
jowego w Wilnie, Bohdanowicza zaś 
policja zatrzymała.

AWANTURNICA

WILNO. Na ul. Mickiewicza pijane 
Marja Emiljanowa (Wiłkomierska 26) 
w czasie doprowadzania do komisaria­
tu wywołała awanturę i. ugryzła poli­
cjanta w  nogę.

NOTATKI RADJ0WE
UTWORY SZAŁOWSKIEGO I W EI­
NERA W  SYMFONICZNYM KON - 

CERCIE RADJCWYM

Niezwykle interesująco zapowiada 
się koncert Orkiestry Symfonicznej Pol 
skiego Radja pod dyr. Grzegorza Fi­
telberga, w  dniu 12 października o 
godzinie 22.00. W  koncercie tym wy­
konana zostanie „Uwertura" młodego, 
utalentowanego1 wielce kompozytora 
polskiego, A. Szałowskiego, oraz „Con 
certino" na fortepian i orkistrę Leo 
Weinera. Kompozytor ten urodzony na 
W ęgrzech ;z końcem ubiegłego stule­
cia, należy do najwyższych i najbarw 
ńiejszych twórców współczesnych 
swej ojczyzny. Kompozycja Leo Wei­
nera wykonana będzie w Polskiem 
Radjo po raz pierwszy przez doskona­
łego pianistę polskiego, Artura Balsa- 
ma, który znaczną część roku spędza 
na tournees zagranicznych.

WANDA ROESSLER - STOKOWSKA 
PRZED MIKROFONEM

W ybitna sopranistka, jedna z naj­
lepszych artystek Teatru Wielkiego w 
Poznaniu — W anda Roessler - Stokow 
ska, wystąpi w recitalu śpiewaczym 
przed mikrofonem poznańskim dnia 12 
października o godz. 19. 30. Artystka 
wykona kilka pięknych arji operowych 
i nastrojowych pieśni kompozytorów 
polskich.

„PANI ZABIJA PANA" — SŁUCHO - 
WISKO MARII 1 ASNOIRZEWSKIEJ - 

PAWLIKOWSKIEJ
Słuchowisko oryginalne Marii Jasno 

rzewskiej - Pawlikowskiej p. t. „Pani 
zabija pana" wystawiane w kameral­
nym Teatrze Wyobraźni przez Rozgło­
śnię Lwowską, wywarło głębokie wra­
żenie na radiosłuchaczach. Słuchowi­
sko to maluje dramatyczny konflikt 
rozgrywający się na tle walki dwóch 
kobiet o prawo do duchowej spuściż- 
nie po literacie, który nie żyje. W wal­
ce tej, zwycięża prawdziwe, bezintere­
sowne ukochanie wartości duchowych 
bliskiego człowieka. Dla wszystkich 
tych, którzy nie mieli możności wysłu­
chać premiery. Tentr Wyobraźni wzna 
wia audycję dnia 12 października r. b. 
o godz. 21.00.

P r o g r a m u  r a d i o w a
WILNO

Poniedziałek, 12 października 1936 r.
vj» 7.25 Program dzienny. 7.30 Infor­
macje. Giełda rolnicza. 7.35 Muzyka 
na dzień dobry (płyty). 8.00 Audycja 
dla szkól. 8.10 Przerwa. 11.30 Audycja 
dla dzieci starszych. 11.57 Czas. 12,00 
Hejnał. 12.03 Koncert symfoniczny — 
(płyty). 12.40 Pogadanka. 12.50 Dzień 
nik południowy. 14.00 Muzyka popular 
na (płyty). 14.00 Przerwa. 15.00 Wia­
domości gospodarcze. 15.15 Koncert 
reklamowy. 15.25 Życie kulturalne mia 
sta i prowincji. 15.30 Codzienny odci­
nek powieściowy. 15.40 Z piosenek 
Bob i Bobetty (płyty). 15.45 Co chcie­
libyśmy usłyszeć, audycja życzeń dla 
dzieci. 16.15 Nowa pisownia — wska­
zówki praktyczne. 16.30 Koncert. 17.05 
Odczyt 17.20 Koncert. 17.50 Pogadan­
ka. 18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 
Wiadomości sportowe ogólne. 18.15 
Wil. wiad. sportowe. 18,20 Rzemien­
nym dyszlem „W Budanie na Zasil- 
minach" — wygi. Jerzy Putrament.
18.30 Wędrówki muzyczne — koncert 
dla młodzieży (płyty). Słowo wstępne 
Zofji Ławęskiej. 18.50 Pogadanka. —
19.00 Audycja strzelecka. 19.30 Reci­
tal śpiewaczy W andy Rossler - Stokow 
sklej. 20.00 Koncert w wyk. orkiestry 
KPW. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 
Pogadanka aktualna. 21.00 Słuchowi­
sko. 21.30 Pieśni w wyk. Janiny Pław- 
skiej. 22.00 Koncert symfoniczny. —

WARSZAWA.
Wtorek, dnia 13. X. 1936 r.

6,30 Audycja poranna. 11,30 Audy­
cja dla szkół. 12,03 Koncert w wykon. 
Zespołu Pawła Rynasa. 15,15 Fragmen­
ty z op. Pucciniego (płyty). 16,00 Sto­
lica i jej sprawy. 16,30 Koncert w wyk. 
Kwartetu Salonowego Rozgt. Kraków.
17.00 ,Pomocnica domowa" — odczyt.
17.15 Muzyka lekka. 17,50 „Reforma 
gościnności" — monolog. 19,00 Dysku­
tujmy: „Pracownik maszyna, czy współ 
pracownik człowiek" — odczyt. 19,20 
Recital śpiewaczy Aune Antti. 20,00 
Rozmowa, muzyka ze słuchaczem radja
20.15 Koncert Malej Orkiestry Polskie­
go Radja z udziałem „Czwórki Radjo- 
wej". 21,30 Recital śpiewaczy Ignacego 
Weissenberga. 22,00 Muzyka (płyty).
22.30 Recital poezji. 22,45 Koncert '

'.CtOOiKńtrOŁlO. n>rsZ£KtgjtLekarze
Dr. Zygmunt K U S R E W O
Cbatroby weneryczne — syfilis, skórne 
i M cczepłciawc. Przyjmą je *d g. 8—1 

3—8. Zamkowi 15 m. 2. Teł. 19—60.

Doktór ZELDOWICZ
Choroby skórne, weneryczne, uarsą- 
tów moc?owych. Przyjm uje od #od*. 
# - 1 1 5  — 8

Doktór
kobiece skórne, weneryczne, nAiwądow 
moczowych. Przyjm uje od godz. Li— li 
t i  — 7 al. W ileńska 28 m. 3 wL 877.

Kupno f sprzetfsź
— IIIIIIIIIIIIII11II1111 [111 li I........................... I

H e r b a r z  s z l a c h t y  litew­
skiej chciałbym kapić okazyjnie. 
Oferty pod .A .  M .“ Admin. 
.S ło w a * .

M o d e l e  , s , y _ , 7
sw eterków , snkien, blnzek, 
jedwabnej i ciepłej bielizny

I. lwim 30

O. Małkiewicz
W ilno , Z sm H o w i 12 

peleca zegarki i zegary 
wyroby jubilerskie w 

wielkim wyborze tam ie 
pracownia solidnej n a ­

prawy zegarków

I r a i U i w n i H u W i S ' ;
agrestów, w odmianach wileńskich  

sprsedaje
Wileński Spółdzielczy 

Syndykat Rolniczy
w Wilnie, ni Zswslna 9. Tei, 323

%  umstitm STOLIRZE
Spółdzielnia Cbrzeiciian, W i l n o ,  

TROCKA 6. Tel. 22 72. Pol .ca różne 
meble witanych warsztatów. Ceny 

niskie. Z« gotówkę — na raty.

PIANINO lab fortepian kapię 
bez pośredników Niemiecka 22 
m. 19 (front).

L o k a l e
SOLIDNY na stałym stanowiska
poszukuje m eszkania składające­
go się z 2 dużych lub 3 mniej­
szych pokoi z kuchnią. Oferty t 
podaniem ceny sk h d a ć  w Admi­
nistracji .S łow a*  dla .so l id n y* .

POSZUK U JĘ M IESZK A N IA  3 — 4 
pokojowego. Zgłoszenia, adm inistracja 
„Słow a“  dla W. M.

M IESZK A NIE 3 pokojowe z kuchnią 
słoneczne do w ynajęcia T atarska  8 do 
wiedzieć się u dozorcy.

P0S2HKIUC O T8
C  7SS813£BEK83O£K8500CKH3QOb9CKIKIMi 
W Y K W A LIFIK O W A N A  wychowaw - 
czyni może poprowadzić kom plet prze 
dszkolny względnie kom plet 1-go od­
działu szk. pow.. Łaskawe zgłoszenia 
do Adm. pod „W ykw alifikow ana".

ZUPEŁNA SIEROTA I8-letnia, zdolne 
—umiejąca szyć, skończyła Trzyletni 
Kurs Krawiectwa, poszukuje pracy w 
charakterze bony do dzieci, czy jako 
pomocnica pani domu — czy pokojo­
wej. Uczciwa — zręczna — inteligent­
na. Bliższe szczegóły na Zarzeczu — 
5—2.

ABSOLW ENT filozofji wychowawen
poszukuje posady nauczycielbkiej n» 
wsi. Przygotowuje de egzaminów oC 
kl. I  — V III  gimn. i do m atury. Zgłt> 
szenia do Redakcji „S łow e" pod 
.Energiczny**.

OSOBA 35-Ietna z 6 klasowym gimna­
zjalnym wykształceniem mająca starą 
matkę i chorą siostrę na utrzymaniu 
poszukuje posady jako pomocnica pani 
domu, zna się na gospodarstwie—umie 
pielęgnować chorą, charakter ma łagod 
ny, łatwy, obejście miłe, moralności nie 
poszła kowanej. Wszelkie inormacje za­
sięgnąć można rsa Zarzeczu 5—2.

(f/jdawck; Staaisfaw Mac&tewicż Orak. .„SŁOWO", Wilso, Zamkowa 'L Redaktor Zygmunt Andruszkiewicz


